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Ministrowie finansów UE zatwierdzają plan 

działania dotyczący cyfrowego euro, 

odraczając decyzję w sprawie limitów 

posiadania ze względu na obawy dotyczące 

prywatności 

To jest głoszone jawnie, a dla wielu jest to już przełom. 

 

https://reclaimthenet.org/eu-digital-euro-roadmap-holding-limits-privacy


Przeciwstaw się cenzurze i inwigilacji, dołącz do Reclaim The Net. 

Ministrowie finansów UE zatwierdzili plan działania, który może utorować drogę do cyfrowego 

euro, określając sposób wprowadzenia limitów na indywidualne zasoby, bez konieczności ich 

ustalania. 

Decyzja, podjęta podczas spotkania Eurogrupy w Kopenhadze, przybliża Europejski Bank 

Centralny do wprowadzenia własnej waluty cyfrowej, mimo rosnącego sceptycyzmu co do 

wpływu tego systemu na wolność finansową obywateli. 

Więcej: EBC współpracuje z dużymi firmami technologicznymi w celu wprowadzenia 

kontrowersyjnego cyfrowego euro w obliczu obaw o prywatność i sprzeciwu USA 

Zamiast ustalać konkretne liczby, ministrowie uzgodnili harmonogram i proces instytucjonalny w 

celu wprowadzenia limitów posiadania. 

Wyższy urzędnik na konferencji prasowej podkreślił, że dyskusja koncentrowała się na tym, jak, 

a nie na tym, jak bardzo. 

To rozróżnienie następuje w momencie, gdy cyfrowe plany walutowe są coraz bardziej 

kontrolowane w całej Europie i poza nią. 

W Wielkiej Brytanii propozycje banków centralnych mające na celu ograniczenie sald stablecoin 

wywołały już ostrzeżenia ze strony zwolenników aktywów cyfrowych zaniepokojonych 

ograniczeniem wyboru finansowego. 

 

Kwestia limitu kapitałowego jest stałym źródłem nieporozumień między instytucjami UE. 

https://reclaimthenet.org/go/pt
https://reclaimthenet.org/ecb-digital-euro-cbdc
https://reclaimthenet.org/ecb-digital-euro-cbdc


Raport EBC z końca 2024 r. wskazywał na tarcia, a Politico ujawniło później rosnące napięcia 

między bankiem centralnym a krajowymi odpowiednikami, z których niektórzy są zaniepokojeni 

podważaniem tradycyjnej bankowości. 

Mimo to EBC nie ustaje w wysiłkach. Członek zarządu Piero Cipollone argumentował, że 

cyfrowe euro będzie niezawodną, chroniącą prywatność alternatywą dla gotówki, szczególnie w 

sytuacjach kryzysowych. „Bank nie będzie wiedział nic o płatniku ani odbiorcy” – powiedział na 

początku miesiąca, podkreślając, że wersja offline będzie równie poufna jak gotówka. 

Mimo to obrońcy prywatności nie są przekonani. Sama architektura centralnie emitowanej 

waluty cyfrowej budzi podejrzenia, zwłaszcza jeśli dostęp do niej jest ograniczony lub 

monitorowany pod pretekstem zarządzania ryzykiem. 

Sceptycy twierdzą, że niezależnie od tego, czy system jest offline, czy nie, nie ma gwarancji, że 

anonimowość zostanie zachowana, gdy już zacznie działać. 

Ramy przyjęte przez Euro grupę określają proces krok po kroku. Jeśli EBC zdecyduje się na jego 

wdrożenie, musi zasygnalizować planowany start z co najmniej dwuletnim wyprzedzeniem. 

Między 12 a 6 miesiącami przed wprowadzeniem limitu bank centralny przedstawiłby swoją 

propozycję Radzie Europejskiej. Rada miałaby pół roku na odpowiedź, po czym EBC 

sfinalizowałby zarówno decyzję o wprowadzeniu limitu, jak i sam limit. 

W niedawnym przemówieniu komisarz europejski Valdis Dombrovskis wskazał na niestabilność 

geopolityczną jako powód przyspieszenia projektu. „Ostatnie wydarzenia w dzisiejszym, bardziej 

złożonym i pełnym konfliktów świecie podkreśliły również pilną potrzebę poczynienia postępów 

we wprowadzaniu cyfrowego euro” – powiedział, dodając, że ma nadzieję na „istotny postęp” w 

najbliższej przyszłości. 

Niejasne pozostaje, jak duże poparcie społeczne może przynieść projekt. Kwestie prywatności, 

dostępu i autonomii wciąż pozostają niejasne, a chociaż urzędnicy nadal przedstawiają cyfrowe 

euro jako bezpieczną, nowoczesną formę pieniądza, nie wszyscy są przekonani, że kompromisy 

są tego warte. 

Jeśli masz dość cenzury i inwigilacji, dołącz do Reclaim The Net. 

 

https://reclaimthenet.org/go/pb

